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w  W ilnie w  Piątek dnia i 4  Sierpnia v. s. i 8 5 i Koku.

W  ІА ПОЯГ0801 K. B .* J ^  w s.
Śanfyt-P etersburg dnia 5 sierpnia .

N ayjaśnieysey Cesarz J egomość, przez n a y- 
T y ź u y  rozkaz dzienny, a8go llpqa , oświadcza 
izczególnieysze S w e przyznanie Dowódzcy bgo 
Korpusu pieszego, Jenerałow i piechoty Botowi 
'mu,  i zupełną wdzięczność : Spr&wmącemu obo­
wiązki Naczelnika Sztabu tego K orpusu, Jenerał-  
Nm mrowi JRruze * mn ;  Naoeolaikom DyWizyy:
i q Ry pieezev Jenerał-Po*ucznikoiM Aięciu Gorcza-
Лопм 2mu, Jencrał-Maiororo: i8 tey  pieszey S zu lg i- 
TtoiW.2 i 5eyU łańskiey№ M ó(w ',oraz  wszystkim PP. 
Dowódzcom brygad, półków i rot artyllerycznych 
pomienioney dywizyi, za ry ch łe  p rzyw idzen ie  do 
pożądanego urządzenia części im powierzonych.

— Naczelnik, fabryk górniczych uraTskich, J e ­
nerał - porucznik a r ty lle ry i  , B o g u s ła w sk i, iako 
zmarły» wykreśla się z listy rang.

— Przez n a y  w y ż s z y  rozkaz dzienny Solip-
ca, ta  odznaczenie się w bitwach przeciwko pol­
skim buntownikom, Dowodzący brygadami odwo- 
dowemi iytey i i8toy <i у wizy у pieszych, liczący się 
w A rm ii ,  Półko wnik  K o n w a lsk i, wyniesiony na 
Jćnerał-M aiora, z pozostaniem na dawnieyszym o- 
bowiązku. ( G .S .P . ) ______

W iadomości on W ayska D ziałającego.
Natiaśnieyszy Cesarz J egomość raczył o trzy­

mać od Wodza Naczelnego A rm ii Bziałaiącey, J e ­
nerała Marszałka-Polnego, H rabi P a skiew icza -E - 
ryw ańskiego, rap  port o poruszeniach, wykonanych 
przez g łów ae  siły powieiv.un.ey iemo A rm i i , od 
iggo do 24gć lipca. R»ppłort i@n, zawierający szcze­
góły tych poruszeń, siybkiego zaięcia przez woy- 
ska miast* ło w ic za ,  nad rzeką B zu rą , na*
dAr ważnego dla dalszych ztczepńych działań na­
szych i o pomyślnych dotarcjach, pod dowództwem 
Jenerał M s io r ł  A nrepa^  i Fiigel-Adiutaota Półko- 
wnika T em irj dziew a, tu  się umieszcza :

R a p o r t f ?■ odza-N aczel/iego A r m ii  D z ia ła • 
iącey p o d  24 lipca  z m . Łow icza.

Główne stły Arm ii po dziennym wypoczyn­
ku w okolicach Gombinay odbywały poruszenie 
na przód.— iszy K o rp u s  miał naznaczony k ie ru ­
nek na K ocierzew  i R yb n o , ażeby przez to ukryć 
kierunek wszystkich dalszych woysk na Łowicz, 
i iuz ż zaięciam tego punktu przez awangardę J e ­
nerała Hrabiego P P itta , odszedł ku wsi B oczki, 
maiąc przodowy oddział pod wsią Jasieńcem'. 
wszystkie dalsze woyska znsyduią się teraz w o- 
kolicach Łow icza; Aw angarda zaś Jenerała  H r a ­
biego W it ta ,  zaymuiąs to miasto, ma przodowy 
oddział w A rk a d y i;  linia awaopostow idzie po­
nad rz*ką R aw ką , w praw o do wielkiego gościń­
ca, prowadzącegło do W a rsza w y  przez \S k iern ie - 
wice, W ic zk iszk i  i B ło n ie ,  a ztamtąd załamuie 
się przez K a ła cyń sk  nad M rogą  i w dół ponad 
tą  rzeką do B zu ry ,  patrole zaś dochodzą do R a w y . 
Dywizye lezą i  aga G reotdyerekie , oraz isza i 2ga 
Gwardyyskie rozłożone są na lewym brzegu B z u ­
ry ,  n iiey Łow icza, około wsi P opow a  a cała ka- 
w alerya  gwardyi i 2ga brygada Sciey dywizyi K i- 
ry sey eró w , znayduią się Ukże na lewym brzegu 
B z u r y ,  wyżey Łow icza  pod wsiami S w ierysz  i  
Goleńsku.

Miasto Łow icz opuszczone nagle przez bun­
towników i zsi^te p i /ez  Kozaków cif, ig  wie­
czorem. Dowiedziawszy się o tera, rozkazałem na­
tychmiast Jenerał-Porucznikow i M uraw jew u  , d. 
3 3, zaiąć ie 4 m« bataliooenii piechoty i Gcią szwa­
dronami K aw alery i ł iocią lUiAjami. Pośpiech od­

stąpienia hurtowników z tego puńktu był tak w ie l­
ki, że ze tnech mośtow na B zu rze , zdołali oui ro ­
zebrać tylko eden? i zostawili w magazynie 6oo b u ­
łek pieczouegochleba; lecz głównym przedmiotem, 
zesługuiącwra aa szczególniejszą uwagę, iest opu­
szczony przez nich szpital na i 5oo lu d z i , obficie 
opatrzony na zupełny komplet, we wszystkie po­
trzeby dla chorych, i ze wszystkie mi medyczne- 
mi urzędnikami » w liczbie 2ch doktorów dywi- 
zyynych , iednego sztabs-lekarza , 6 starszych le ­
karzy, ymiu młodszych lekarzy i k ilku  felczerów— 
Ze szpitalem tym dostało się w ręce nasze i do boo 
polskich żołnierzy.

Co się tycie Armii bun tow ników : podług 
Wszystkich wiadomości iest ona ześrzodkowanti na 
przestrzeni od B łon ia  do Sochaczewa  i  przy tym  
punkcie, gdzie i sam Skrzynecki— W oyska ich za­
częły przybywać do Sochaczewa  w znaczących 
siłach od dnia 20go i silnie zaymnią , naprzeciw 
niego lewy brzeg B zu ry .  Linia ich przedpocz- 
tów ciągnie się takoż i ponad prawym brzegiem 
В а іі’к і Przed wieczorem dnia 32go, pokazali się 
oni w liczbie do ymiu szwadronów K aw alery i z 
źma działami, poparłszy kozacki półk B orysow at 
zbliżyli się do przodowego oddziału Jenerała H r a ­
bi P ah lena  igo  na wystrzał działowy: ale ku  no­
cy znowu się cofnęli ku wsi Cmiszewu  i  poty ra 
ku Sochaczewu.

Tymczasem, ażeby z większą pewnością ubezpie­
czyć dlaArroii kommunikacyą z punktem przepraw y 
i składami żywności, przy niey znayduiącemi się, od 
strony Ae/m<z,Jener&t-Maior Gersztencweig i  pó l­
kami Leib-G wardyi Drakońskim, tlfańskim, G ro ­
dzieńskim Huzarskim i Ścią brygadą 2giey pie- 
chotney dyw izy i , małą wskazany kierunek  od 
przepraw y ku  Łowiczowi , przez K raśn iew ice  
i K utno , a Jenerał-Maior A n r e p  z dwoma półka­
mi dragońskiemi przez P iotrków , Izb ice  i K ło d a ­
wę do Krainiewic. Pierwszy teraz łączy się z g łów ­
nymi siłami Armii a ostatni pozostaje w K ra in ie - 
iricach dla oczyszczenia drogi, prze* ten punkt i 
B rześć  K m aw ski, u . Łow icz  z p rzepraw ą łączący, 
i dla ochronienia uskutecznionych nią dostarczeń. 
Jenerał-M aior G ersztencw eig , w czasie marsza 
swoiego {frzez Krośniewice, otrzymawszy uwiado­
mienie, £e w Łęczycy  zebrano uzbroienie w liczbie 
do 3ooo , wysłał tam Fligiel-Ądjutanta W aszey 
Cesarskiey M ości, Półko wnika T e  m irjazie  wa^ 
przeznaczy wszy do komendy iego po szwadronie pół- 
kow kawaleryyekich G w a rd y i ,  w oddziale iego 
będących, ze szwadronem Leib-G wardyi półku Ko­
zackiego u niego znayduiącego się j z dwoma dzia­
łami) ale zamiast 3ooo, znaleziono tam tylko do 600 
ludzi, zmuszonych do tego siłą; zaczćm Półkow nik 
T entirjaziew  rozpuścił ich do domow, zabrawszy 
w niewolę tylko 3ch oficerów i i 4tu konnych M a­
zurów.

W  Kole liczba buntowników była nie rów ­
nie znacznieysza. Jenerał-M aior A n re p ,  k tóry  do 
tego mieysea wyprawę odbywał) d.22 o świcie miał
tam rozprawę z woyskami regulareemi. Jcne ra ł-
M aior Szylling , prowadząc szwadron Twerskiego 
półku dragońskiego, skierowany do miasta i wspar­
ty  inuetni dwoma szwadronami tegoż półku, spęr 
dzaiifc przedpoczty b u n tow ników , razem z niemi 
wpadł do miasta , pobił znayduiące się w niem dwa 
szwadrony ich kawaleryi, równie, iak i drugie dwa, 
poza miastem rozłożone i ścigał ie po ezosse ku K a ­
liszowi. Ostatni szwadron półku twerskiego szedł 
bardziey w lewo, a szwadron Dragonów półku J e ­
go K ró lew sk ie j  W ysokości K ięcia A le x a n d ra W ir :
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temberskiego zostawał w  mieście dla utrzymam* A  u s t  r t  a.
or^ą iku.  W  tenczas na prawym brzegu W a r ty  W ie d e ń  dnia 26 lipca. *

pokazała się mocna kolumna piechoty z trzema J .  C. W .  A rcy  - Xiążę kardynał R u d o lf
szwadronami kawaleryi, i szybko natarła na pozo- А гсу-biskup Oiomuoiecki, umarł w B a d en  w no*’ 
stałe trzy szwadrony półku Xięcia Alesandra W i r -  cy z dttia-23 na 24; tknięty został ероріехуа ze 
temberskiego, z dwoma działami- pod ^owództ'wem skutków słabości nerwowych, które cierpiał od lat 
Półkownika B eła u , zasłaniające oboz tddziału. Je -  kilkunastu. Ciało lego przywiezione iuz iest łdo 
nerał-M aior Arirep, strzymawszy ścigmie buntów - W ie d n ia . *■
niczey kawaleryi, zw rócił się przecinko ich  pje- — L o rd  C ow ley , poseł angielski, miał dnia 20 
chocie na praw y brzeg W a r ty . Zręciae dziabriie w B a d en , audyenoyą pożegnania u Cesarza- wv- 
dwóch dział, i stanowcze attaki dragoiów, rychło  iedzie on Aa L ondynu  w pierwszych dniach przv- 
zmusiły buntowników do ucieczki i natym brzegu, szłego tygodnia. P. L am b, iego następca wkrót- 
Stracili oni w tey rozprawie w zabitych ach oi>- ce tu iest spodziewany. * ł
cerów sztabowych , wielu ober-oficerów i do odo — Czternastu lekarzy , wyiecbało kosztem ce- 
szeregowych, a 9 oficerów i 178 sze/egowych do- sarskim dla zwiedzenia Galicyi i W ęgier. ( J . d S  p \
stało się uam w jeńcach; nadto odebiano ieszcze u _______ _ Ѵб * '  * ' * '
n ich  35o koni. Znayduiący się w mielcie 2000 kos* F r a n c y  a.
synierów rozbiegli s ię ,  nim ieszcze przybył Jene- P a r y ż  d. 24 lipca.
r a ł  A n rep , dowiedziawszy się wcześnie o zbliżeniu yZdaie się za rzecz p ew n af  że proiekt kanału
się iego oddziału. Strata z naazey strony zawiera bocznego względem Qaronn y  od T u lu zy  do L
sie w 7miu zabitych i 48miu ranionych. ( R . I A  gon , został przyięty przez ,  L a  - ь<>а <,vfLia„v .

-------—  więc P. B a u d re , inżynier, felórego ten wielki i
J ego C esarska, Mość raczył otrzymać do- piękny proiekt iest dziełem, i który udał się do 

niesienie, o zupełnem oczyszczeniu guherniył Li- P a r y ż a  dla popieranis go, odniesie zupełny tryum f 
tewskich z buntowników polskich, którzy byli do nad zarzutami i trudnościami, które mu czyniono, 
nich* wpadli. Bandy Giełguda  , Chłapowskiego , Brzez uskutecznienie tego proiektu, miasto Agen> 
R olanda  i Szymanowskiego , co iuż wiadomo z przez które kanał przechodzić będm e, stanie się 
dawnieyszego ogłoszenia, po ich porażce pod Sza- pamiętnśm z dwóch wspaniałych mostów odmien- 
wlami, mocno parte przez woyska nasze, przymu- ney budowy; a razem stanie się składem żywności 
szone były szukać ocalenia w Prusiech; gdzie tez i  towarów, które z kraiów sąsiednich będą musia- 
zostafy rozbroione. Banda Dębińskiego, która się ły  być prowadzone przez ten kanał, 
rzuciła na drogę nitawską» po mnogich czczych u- — Sprawa, tycząca się testamentu Хіесіа R o u r - 
siłkach narożne punkts, szybko się rzuciła na po- bona została zaapellowaoą dnia 25 do trybunału  
w rót ku granicom Królewstwa Polskiego, i wbli- pierwszey instancyi, w którey prezyduie P ’ Debel- 
skości ich połączywszy się z bandą buntownika R u - leym e. Za zgodą P. H ennequin, adwokata Xiażąt 
Ryckiego, który v tymże .czasie wdarł się do na- R ohan, P .  D upin  młodego, adwokata Xięcia Л ит а- 
szych granic, zdołała przeys'ć granicę do K ró le-  ^et i  B. L a v a u x ,  adwokata baronowey P euchćres  
stwa Polikiego. Banda ta uciekała z taką szybko- sprawa odłożoną została do miesiąca listopada, 

-ścią, że przy naywiększych usiłowaniach vvoysk, — Marszałek polny Faudoas, szwagier Xię-
ią ścigaiących, nie można było iey dogonić; lecz cia Rovigo i dawniejszy oficer ordynansowy iVa- 
pomimo to,głów ny cel woiennych działań naszych w poleona, mianowany iest gubernatorem w O ran  
L itw ie  ostatecznie osiągniony : kuszenie się poi- — Gazeta le T em ps  ogłasza wyjątek z listu
вк.ЦЬ buntowników, zapalić płomień buntu w datowanego dnia 18 lipca z  M ontpellier. W  nim 
L itw ie  , stanowczo znikczemnione , kommunike’-  donoszą, iż zaszedł w tamecznem mieście pewny ro- 
cye z Arm ią w Królestwie Polskim działającą , dzay woyny domowey ; potykano się ua ulicach 
przywrócone, i znakomite siły buntowników, kto- wiele osób zostało zabitych i ranionych z obudw u 
re  się do granic naszych wdarły b y ły , zupełnie stron. Przeszło 4oo patryotów udało się do P. 
zniszczone, tak, że z 20,000 Korpusu, który  był po4 margrabiego M oncalm , i t łuk li  wszystko w ie^ó 
dowództwem pomienionych buntowników, powró- dom u, wszystkie usiłowania garnizonu były nada- 
ciło do K rólestw a Polskiego ledwo 4ooo lu d z i , a remne. Miasto w naywiększym zostaie przestra- 
w  tey liczbie bardzo mała część woysk regular- chu; większa część mieszkańców wyiezdża ekwa- 
nych; większa zaś część składa się z różnych wło- p liw ie na wieś.,
częgów, zebranych przez M a tu sem cza ,P  rzezdziec*  — Dwa statki woienne kraiowe, wysłane z
kiego i innych podobnych im zdrajców, którzy, Cherbourga, stoią od kitko dni przy uyściu Orny 
równie, iak i buntownik R uźychi, oznaczając dr o- i  maią zlecenie bacznie czuwać nad przybywaiące- 
gę iśoia swego grabieżą i okrucimstwy wszelkie- mi okrętami z północy, ażeby zapobiedz wszelkie­
go rodzaiu, sami dowiedli mieszkańcom tego k ra-  mi śrzodkami ostrożności, wprowadzeniu cholery 
iu,,czego się można spodziewać p) takich swawol- do naszych portów. Inne statki czuwaiące„zostały 
nych tłuszczach, które, pod imieniem woyny, nik- wysłane do rozmaitych portów kanału la M anche  
czemne tylko zrządzają bezprawia. (G .S.P ,) któro  często maią stosunki z kraiami północnemu

—------------  — Boiaźń, iaka'się rozszerzyła w departamen-
Podług wiadomości z B erlina  pod 25 t. m., tach nadbrzeżnych kanału la  M anche, względem 

znaczny oddział K rakusów, pod dowództwem bun- stanu zdrowia Anglii i Szkocyi, na szczęście zosta­
lowniczego naczelnika P iu sze  , zbliżył się ku p ru -  Ja uspokoioną przez rząd angielski, który zapewnia 
skiey granicy  przy wiosce Szitkiem ieni, prosząc że cholera »ie okazała się w żadnymi porcie an»iel- 
o pozwolenie weyscia do państw pruskich i o pro- skim, i  że okręty, przybywaiące z morza Baltyckie- 
tekcyą. Część szwadronu ziemskiego uzbrojenia go i znaydniące się teraz w kwarantsunie, nie s t ra ­
że Szta łup ien iena  i część Angerburgerskiego  zijBm- city , po przejściu  Z u n d u , ani ieduego człowieka ze 
skiego batalionu z G ołdap, natychmiast wysłane swey osady. Żadne zatem ścieśnienie nie powinno 
zostały do Szitkiem ien i dla przyięoia K rakusów , mieć mieysca między Anglią i Franćyą.

--------------- (G .S.P .) — Od kilku dni upały w M a rsy lii  tak są
1 orchow dnia  27 lipca . wielkie, że, na odniesienie się urzędników zdro-

Potazdy orszaku, przeznaczonego do żałobne- wią, pó łkow nik, dowodzący 2З półloem liniowym 
go prowadzenia ciała w Bogu spoczywającego Je- zalecił żołnierzom, eżeby do wydania nowego roz- 
go C esarskiey W ysokości Cesarzewicza, W rel- kazu, znajdow ali się zawsze na kw aterach  odgo- 
kiego X iążęcia K onstantyna P awłowicza , i Ja- dżiny 11 tey zraoa do Зсіеу po południu, 
śnie Oświecona Xiężna Ł ow icka , przejeżdżali dnia — Czy-tamy w gazdcie lA ndep tęu lan t, wycho-
26 1 27 t. m. przez miasto Porchow. (G. S. P .)  dzącey w F esou l, co następnie: „Zbiiaiąc komin w

domu zamieszkałym przez P. Dulaę, blacharza, rb- 
,• R ,U ® 8 .T" botnicy tern się zaymuiąty, byli bardzo zdumieni,

B e r lto  d. o sierpnia. gdy po obaleniu pierwszego kamienia, leżącego na-
mianował rzeczywistego radzoę tayne- przeciw' belki, uyrzelt1 spsiiaiące mnóstwo sztuk pie- 

go A ncillona  , sekretarzem stanu w ministeryum niędzy. Pieniądze te, których liczba wynosić może 
spraw zagranicznych. (J.d.&.P.) blisko tysiąca, były w czwartey lub w p ią t iy  czę-
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ści srebrne; wszystkie maią należytą ilość feynu, 
co zaś godne iest uwagi, wszystkie dobrze -dcMehó- 
wene. Naywięcey iest monety bitey w Basan- 
ęon  z wyobrażeniem K a ro la  F , i monet z hrabstwa 
feurgundzkiego z wyobrażeniem F ilip a  I I .  Między 
innemi , wiele było kardynała K a ro la  JJoUrbon, 
któremu naczelnicy związku1 nadali ty tu ł Króla 
Francuzkiego i imię K arola  X ; inne były  H en -  
ry k a  111 , H e n ry k a  1 F \  Papieźów K lem ensa F 11 
i G rzegorza X I I I ,  reformatora kalendarza; nako- 
niec dosyć znaczna liczba monety Neapolitańskiey, 
Genewskiey, Sabaudzkiey i wybiianey w N a n cy , 
sk ładały ten mały skarb, jttóry podług daty nay- 
poiaieyszych monet, leżał nie mniey nad lat 235. 
Naydawnieysza moneta iest z i 5qi roku , ineypó* 
źnieysza zaś i 5g8 r .  (J .d .S .P .)

P a ry ż  dn ia  28 lipca.
B irŁ a  P a ry zk a  dn ia  26. Pięć od sta 87 fr.

5__Trzy od sta 56 fr. 7 5 — Akcye bankowe i 545
fr .  — Pożyczka Królewsko-Hiszpańska 62—  P o­
życzka Haytariska 200.

__B ą p o r t do P  w ice a d m ira ła  de Rigoy; m inistra
m a ryn a rk i, od kon tr-adm ira ła  barona  Roussio.

Przed L iz b o n ą ,  z okrę tu  S u f f r e n  d. 11 lipca ifS5 i r .
„Mam honor uwiadomić J W Pana, że ua skutek 

danych mi od niego instrukfejy , eskadra zosta­
jąca fcod moiem dowództwem weszła dziś na T ag, i 
że teraz stoi przy brzegach Lizbony  naprzeciw pałacu.

Działanie rozpoczęło się o godzinie pierwszey 
po południu. O pół do czwariey, wszystkie baterye 
przy wuiyściu do portu  wydały o k rz y k i : niech  
Łyie K r ó li  Kazaliśmy zwinąć banderę wszystkim 
okrętom woiennym portugalskim i Wyciągnęliśmy 
poza niemi linią w poprzek rzeki.

Okrętów tych  iest 8 , г  k tórych iedeti D on  
Ju a n  1 F ,  iest o 74 działach, trzy fregaty o 48 dzia­
łach, dwie korw ety  i dwa brygi.

Rząd portugalski) na upomnienie się , k tóre 
doń natychmiast uczyniłem, zgodził się na zadosyć 
uczynienie F rancy i  w te tri, co mi było zlecono doma- 
gać się od niego, posyłam J W P s n u  iego odpowiedź.

Chcę zaiąć się zapewnieniem brzmienia i wy­
konaniem tego trakta tu , i będę miał honor niezwło­
cznie przesłać JW P anuszczegó łow y  rapoft  o wy­
pełnieniu  zlecenie, które mi J  W  Pan powierzyłeś.

Ograniczę się dzisiay, na zapewnieniu J  W  Pa­
na, że wszyscy godnie spełniali swoią powinność.

Stosownie do rozkazów J W Pana i do naszego 
narodowego charak teru  , czekałem rozpoczęcia o- 
gnia , k tóry  dać miano do nas. F ortece  Sw . Ju lia n a  
i B ug io , broniące weyści^, mogły rozpocząć attak, 
dziesięcią minutami p ierw ey przed nami.

Dodam nakoniec , że niepoiętem szczę­
ściem , e sk a d ra , która w przeciągu pół czwar- 
tey godziny wytrzymywała czterysta do pięciuset są­
żni odległości tak wielką liczbę bateryi wcale zna­
cznych i uważanych dotąd w tym kraiu za n ie­
przebyte, doznała bardzo lekkiey straty.

Przyym, Mości Jenerale , hołd głębokiego mo­
jego poważenia.16 *

— Po uszykowania się przed brzegami L izbony  
naprzeciw pałacu , kontr-admirał R oussin  posłał 
uwiadomić o tem Rząd portugalski, a razem oświad­
czyć, tiż daie dwie godziny cz^asu do zgodzenia się 
na w arunki, które mu podał przed swem weyściera 
na T ag .

M inister portugalski przysłał natychmiasDod- 
powiedź następującą:

Jaśnie W ielm ożny Panie !
Odpowiadaiąc na list J W .  Pana, pisany dnia 

dzisieyszego, mam honor M u oświadczyć, że Rząd 
J .  K .  M ości, pragnąc uniknąć weeelkiemi sposo­
bami nieszczęść, iakieby stąd w ypłynąć mogły, 
przyym uie warunki przysłane przez J  W . Pana, w 
piśmie iego z dnia 8 bieżącego miesiąca.

Przyym J W .  Panie zapewnienie wysokiego 
powalenia, z którym mam honor zostawać i t. d.

Lizbona d. 11 lipca i 85 i r .  9
podpisano: wice-hrabia S a n to rem . 

--------------- - {,J .d .S P .)
A n g l i a .

Londyyi dnia 2g lipca.
P a p ie r y  publiczne. Konsolidy 821. — Bile­

ty skarbowe 16. — Rossyyakie 921.,— Hiszpańskie

i 5 | —  B re z y liy s k ie  5 i . —  K o lu m b ijs k ie  i 4 .—  G r e c ­
kie 31.

— Dnia 2З w W in d so r  odbyła się wielka para­
da, w przytomności K róla i Familii k ró lew skie j;  
K ró l  kazał dać lszemu pułkowi gwardyi ko tły  
srebrne, oficerowie zaś tego pułku mieli zaszczyt 
być zaproszeni do stołu królewskiego.

— A dm irał W a lk e r , k tóry  się. odznaczył w b i­
tw ach  pod rozkazami R o d n e y a , Нохѵе, D u n ca - 
na  i  N elsona , rozstał się z tym światem. (J.d.S.P .)

S praw y  N iderlandzki^, 
jв г и х е ііа  dn ia  24 lipca.

Gazeta Goniec donosi, że K ról,  w przyszłym 
tygodniu wyiedzie do niektórych p row iucyy i n ie­
zwłocznie obeyrzy armią Ska ldy  i M o zy . — ± o i  
pismo mówi, że proiekt składu minisleryum spełzł 
na niczem , ponieważ P. O sy  odmówił przyjęcia 
wydziału sk a rb u , » P. R a ix e m  nie chce w cho­
dzić do ministeryum, ieżeli w niem nie będzie ba­
rona Osy.

— Postanowienie królewskie г  dnia 22 zawiera, 
że komissarze rządowi przy trybunałach p ierw - 
szey instancji  i ic*h namiestnicy, maią nadal no­
sić ty tu ł prokuratora królewskiego, i namiestni­
ków prokuratora królewskiego. — JUrugie postano­
wienie przepisuie fo * ę , k ló rey  wszystkie t r y ­
bunały, powinny trzymać się w dawaniu wyroku w 
w imieniu królewskiem. (J .d .S .P . G .S.P .)

W ł o c h y .
R z y m  dnia g lipca.

K ardynał Albani-, mianowany legatem 
saro  i Urbinc, p rzy ią ł ten urząd pomimo 82 lat 
wieku sw ego , i iuż tam t ły ie c h a ł ; ma dodanych 
sobie do pomocy trzech radzców , którży maią 
głos stanowiący, nie zaś doradczy, iak było przed­
tem .— Do czterech delegacyy mianowane są oso­
by świeckie; jednakże w F erra rze , p ra ła t iest na 
czele administracyi.

Honorna dnia  i 4 lipca.
Dziś wieczorem wychodzi ztąd pułk  G iula - 

y a ,  batalion G rencera i szwadron dragonów; iu-  
tro  wyydzie pułk Luxem ski (którego batalion stał 
załogą w Romanii), oraz także szwadron Dragonów. 
Tym  sposobem pozaiutro Austryacy zupełnie u -  
stąpią z tycb prowincyy. W  R o m a n ii  zastąpi ich- 
gwardya narodowa, która tam nie była rozpuszczo­
na, tutay zaś znowu się utworzy takowa gw ar­
dya, Czy poźniey przyłączy się do niey woysko 
papiezkie, rzecz iest podlegająca wątpliwości: a l­
bowiem tego tu nie życzą, Papież zaś, przez l i ­
tość, czy też roztropność, nie zamyśla przechodzić 

+ Rubikonu, wbrew woli swoich poddanych. Ze zaś 
u niego tak mało z początku było woyska , że nie 
mogło zmienić Austryaków, przeto postanowił po* 
tuczyć tu obywatelom utrzymanie spokoynosci i 
porządku; lecz że obywatele przyymowali na sie­
bie ten obowiązek pod pewne mi w a ru n k a m i , 
przeto Papież uznał za rzecz przyzwoitą, zgodzić 
się na nie. Austryacki Jenerał Grabowski zjednał 
tu  sobie serca wszystkich mieszkańców. W y d a  
się to dziw nem dla każdego, kto zna n ieprzychyl­
ne wyobrażenia ku Niemcom, które tu zwłaszcza 
z początku panowały. Zgromadzenie miasta ma 
zamiar darować n\u na pamiątkę obraz Szkoły Bo- 
nońskiey. (J .d .S .P .у -

N ea p o l dn ia  12 lipca.
Otrzymaliśmy przez telegraf wiadomość O 

przybyciu Króla, w ozora o południu do P a le rm y ; 
hrabia Syr*kuzański wyjechał na spotkanie go ną- 
statku p a ro w y m , na k tóry  potem wsiadł K ról.  
Xiąże Jeirwilie wyjechał г P a lerm y  dnia 2 na f r e ­
gacie A rtem izya  w dalszą podróż.

__ Król mianował, don A n ton io  F ra n co , sekre­
tarza stanu przy hrabi Syrakuzańskim , swoim na­
miestnikiem z temley strony cieśniny ; zarządzać 
będzie wydziałem łask i sprawiedliwości, spraw 
duchownych i policyi. X i^/.e .Sam m artino  zosta­
nie przy pomienionym namiestniku w godności 
ministra spraw zagranicznych i spraw wewnętrz­
nych; hrabia K aie tan  Scooazzoni, sprawować b ę ­
dzie urząd ministra skarbu. [J.d .S .P .);



A m e r y k  а .
Pisią г L ondynu  pod dniem 22gim lipći; 

Otrzymaliśmy przez Ja m a ykę  wiadomości г B o­
g o ty  pod doiem 18 , a z K a rta g en y  pod dniem 29 
maia. Naczelnicy stronnictw prowadzących woynę, 
widzieli się z sobą w Jun tąs, gdzie wice-prezydent 
G aicedo} jenerałowie L opez 1 U rdaneta , zawarli 
między sobą pewny rodzay ugody, na skutek, któ­
re  у iząd pozostał w ręku Amł-B"diwistów, którzy 
się przez chlubę nazy waią teraz liberalistami. L u -  
cpie stale utrzymuie się. w K artagen ie.

— Dnia 11 maia wieczorem w Caraccas napadło 
flwódziestu ludzi na więzienie , a zabiwszy «Ikeda 
i  siedm innych, osób , wypuścili na wolność 60 u- 
więzionych i odes?li. Udaiąc się do więzienia 11- 
woluili w innych domach pokuty więcey 80 osob 
$ popełnili zabóystwa na ulicy. Dnia 3o, pięć osób 
obwinionych o tę zbrodnię i oskarżonych o za­
m ysł wywrócenia rządu na rzecz Hiszpanii , ska­
zanych zostało na śmierć, iedna na galery» a ;edna na 
wygnanie z kraiu. W ypadku  tego był taki skutek, 
ze izba reprezentantów w PTalcncyi postanowiła, 
iż we 3o dni po zamknięciu kongresu rząd przenie­
siony będzie do Caraccas, gdzie tez uczynione bę­
dą potrzebne rozporządzenia, feby kongres nadal 
niógł się zbierać w tem mieście; to postanowienie 
Zostało tez i od ^enatu przyięte.

__ Liczba wychodźców, f"ł zybyłych do Nowego-
w ciągu ostatnich lat Jedenastu, t. i. od lbao 

do 18З1, wynosi 172 70З osób. (J.d.S.P.)

W i a d o m o ś c i  R o z m a i t e .
Podług wiadomości z M em la  pod dniem 17 lipca, 

ciało Jenerała G iełguda  pochowane zostało przez 
Polaków' na biwaku, wyznaczonym dla nich dnia i 3 
pod wsią Sztettenem . O zabóystwo iego obwinia­
ją Porucznika lgo batalionu 7go pułku pieszego, 
należącego do oddziału R olanda , Skulskiego, k tó­
ry ,  iak powiadaią, w krótce polem sam się zastrze­
lił. Podług spisu , podanego Pruskiey Zw ierzch­
ności przez Chłapowskiego , oddział iego i G ieł­
guda. składa się z 2608 ludzi, w liczbie których 
znayduie się 55 Sztabs-oficerów 202 Ober*bf<ee- 
rów , 21Ó2 podoficerów' i szeregowych , i 5 leka­
rzy i t. d . ; w tym oddziale było 620 oficerskich 
i  58g żołnierskich koni, w ogóle 1209, i 6 armat, 
k tóre  zostały odprowadzone do M em la . W  od* 
dziale tym znayduie się iszy ułanów, i i*zy ka­
liski pułki konue, 2gi i 4 ly lekkiey piechoty, »r- 
tyllerzyści i instruktorówie, dla uczenia powstań­
ców; w ogóle w oddziale З07 ranionych> Ostatni są 
w  pogotowiu, a reszta przeprowadzoną została dnia 
з 4 na drugi biwak, nad rzeką M inge  pod Szerne- 
7tem, gdzie suzsze i lepsze ieet położenie mieysca; 
tam oddział, otoczony piechotą i jazdą; odbywa 
kwarantannę; podług ostatnich wiadomości, stan 
ich  zdrowia był zrspakaiaiąoy.

—W  Gazecie królewieckiey wydrukowanego na­
stępnie : ,,Oddział Jenerała Giełguda, k tóry  prze­
szedł na Pruską ziemię , pod dowództwem Jene­
rałów: Chłapowskiego , R olanda  i Szymanowskie­
go , składa erę z 626 oficerów, 6007 szeregowych, 
w ielk iey  liczby koni, 26 dział i 55 skrzynek p ro­
chowych. Słoi on obozem pod strażą woyska P ru ­
skiego, we d w dfh  mieyscach, dla odbycia przepi- 
saney dwódziestodniowey kwarantanny. Obrano 
srzodki względem dostarczenia żywności ila oddziału 
W  obozie pod Laugallenem  znayduią się Jenerało­
wie R o la n d  i Szym anow ski ze З98 oficeraor i З770 
szeregowymi. Przy tym oddziale było 26 dział i 
26 skrzynek prochowych, które po rozbioieniu i 
naleźytem oczyszczeniu, odwiezione zostały do wy­
znaczonego depo. Drugi oboz ieet między fh e r -  
nienem  i G roszuppenem  nad rzeczką M inge, o 
milę na północ od Preku/sa-, tu stoi Chłapowski 
z 228 oficerami i 22З7 szeregowy mi, u zna dują­
ce się przy nim 6 armat i 10 skrzynek procho­
wych także odwiezione zostały do depo. W y .  
iąwszy niewielu, woyska te są regularne, a mia­
nowicie: 2gi, 7my, 18 i 19 półki liniowe, iszy u-

fański pułk, Poznański i Kali*ki szwadrony. Ze­
wnętrzna ich postać iawnie okazuje ślady zott- 
źeoiaf. Ludzie tnaią t warze zapilone, i po części 
wzrok dziki; konie zaś zupełnie są zmęczone. L i ­
czba of cerów, uważając ią stosunkówie, i«st b a r ­
dzo wielka, d latego, że ze wszystkich półków ar* 
mii, przysłano icji po kilku dla „uczenia woyska, 
które zamyślano formować na Żmudzi i w L i ­
twie. Z obeyrzenia stojącego w obu obozach w oy­
ska Polskiego przez lekarzy, okazało się, iż w niem 
nie ma symptomatow cholery* Chorym i ranionym 
daie się potrzebna pomoc lekarska. (P.P.)

Ł  i  с  у  t  а  с  у  а .
P Spełniaiąo, w olę  zeszłey ś. p. Jo h an n y  

z G in tow tów  Zabiełłow ey, Podozaszyticy Czer-  
n ibow skiey , w Testam encie  iey z a w a r tą .  P o d ­
pisany iak  o ex e k a to r  tes tam en tu  ogłaszam, iż 
od dnia 20 idącego miesiąca sierpnia zrań  a od 
godziny p tey  do i s t e y ,  a po po łudn ia  od 5oiey 
do  ymey w dom u P. M eierow ey , przeciw ko K o ­
ścioły ś. Kazimierza leżącym, będą się p rzędą-  
w a ły  przez publiczną l ioytacyą naczynia k u ­
chenne  i d re w n ian e ,  szafy, knfry  i dalsze d ro ­
bne sprzęty; za 00 wztąć się maiąca snm m a, prze­
znaczoną ieet dla ubogich i między nich roz­
dzieloną zostanie. D a t  rok it  18З1 s ierpnia i 5 d ; 

Stefan C edrow ski M aior W o y sk  Rossyyskich. 
o Печатпагаъ дозволаеіпся Времѣнный ІІолиц- 

й е й с т е р ъ  Подполковникъ Р у тко вск ій .  (4з і)

5* O pieka Szlachecka P t l a  Wileńskiego* 
z p o w o d a  zaszłey śmierci Szlachcianki Felic iau- 
n y  z  Zaleskich Tyszkow ey, doży wotoiczki fo l­
w a r k u  Niemieża, w W ileńskim  powiecie syta* 
b w a n e g o , a do dziedzictwa także  zeszłego iey 
męża A ntoniego Tyszki przynależnego , wzywa 
enkcessorów i pre tensorów  do  funduszu tychże 
zeszłych pozosta łego , iżby pierw si*z  p raw nem i 
dow odam i, n ie  mylny stopień sukceeaorstwa, a 
pośledni realność  swoich pre tenssy i,  p robuiąoe- 
m i , nieodmiennie w przeciągu sześciu m iesię­
cznego te rm inu  od d a ty  pierwszego zaaw izo­
w an ia  ninieyszego ogłoszenia w teyże Opiece ia-  
w il i  s ię /  R. 18 3 1 s ierpnia  7 dnia.

(Podpisano) Pełniąóy u rz ą d  M arszałka  P to  
W ileń sk ieg o ,  P rezy d en t  Ziemski i K a w a le r  Ga- 
jsper Hornow ski. O zgodności św iadczę za S ek re ­
tarza. Józef K a rw o w sk i .  (4 10)

2 Dom K ap itu ln y  w  mieście W iln ie  przy 
nlioy B e rn a rd y ń s k ie j  pod N . i 5o położony, do 
3 W . X dza  K anonika  Zyszkowskiego należący; ze 
wszelkiemi w  nim będąoemi (co do  mieszkania) 
wygodam i, wypnszcza się w  a ren d ę  od dn ia  29 
ybra  i 8 5 i  r. K toby życzył tak o w y  zadzierża wió, 
raczy wcześnie zgłoiić się do m argrabiego  w* tym 
domie mieszkającego J P .  Kamińskiego. (4 12)

* Времѣнный П олицм ейстеръ Подполков­
никъ Р у тко вски .

2 P rzy  nlicy W ileń sk iey  znayduie się do  
naięcia  pod N . 701 Dom d re w n ia n y  ъ ogro­
dem, staynią , w ozow nią  i wszelkiemi w ygoda­
mi, ieśliby k to  życzył wziąć go w a re n d ę  od 
śgo M ichała , niech się zgłosić raczy do P . Rossy 
w  D ^m u S lep ikow skioh  przy  ulicy N iem iec- 
k iey  mieszkaiącey. (4 i 5) ,

Времѣнный П олицм ейстеръ  ІІодлолков-. 
пикъ Р у тко вски .

D O D A T E K


